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Pływanie na sucho, 
czyli sport wirtualny

Epidemia zamknęła w domach większość z nas. Dobrze, że chociaż można wyjść na spacer. Jednak jest spora grupa osób, którzy sport 
traktują bardziej niż rekreacyjnie, więc dla nich przymusowa przerwa jest bardzo męczącą i starają się ją jakoś wypełnić.

Pływalnia zamknięta, wstęp na hale 
sportowe i boiska zabroniony, więc jak 
sobie w tej sytuacji radzą wałeccy spor-
towcy? Jak to stwierdziła jedna z siat-
karskich trenerek - zajęcia odbywają 
się wirtualnie.
- W piłce nożnej żadne zespoły oprócz 
Ekstraklasy nie mogą przeprowadzać 
treningów - wyjaśnia prezes Orła 
Wałcz Dariusz Baran. - I to tylko w ma-
łych 5-osobowych grupach. Natomiast 
na naszym - czwartoligowym poziomie 
nastąpił całkowity zastój. Trener prze-
syła zawodnikom informacje, jak zor-
ganizować indywidualne zajecie i tylko 
w ten sposób piłkarze mogą utrzymy-
wać formę.
Jak tłumaczył prezes, były różne po-
mysły, aby dokończyć rozgrywki IV 
ligi. Chciano stworzyć dwie grupy: 
spadkową i mistrzowską, lecz na takie 
rozwiązanie nie zgodziły się zespo-
ły z dolnych rejonów tabeli. Obecnie 
związkowe władze skłaniają się ku 
dokończeniu rozgrywek w czerwcu 
i lipcu - mecze będą rozgrywane tak-
że w środku tygodnia. Jednak decyzje 
jeszcze nie zapadły. W najmniej opty-
mistycznym wariancie rozgrywki nie 
zostaną dokończone, awansuje jeden 
zespół, żadna drużyna nie spadnie do 
niższej klasy, a do czwartoligowców 
dołączą trzy najsłabsze ekipy z III ligi. 
Jeżeli rozgrywki będą jednak kontynu-
owane, wiąże się to z kosztami. Czy 
sponsorzy w tej trudnej sytuacji się 
nie wycofają i czy Orzeł poradzi sobie 
z kryzysem?

- W czasie tej przymusowej przerwy 
koszty utrzymania zawodników się 
zmniejszyły - informuje D. Baran. - 
Odpadły koszty diet, czy wydatki na 
sprzęt. Jeżeli miasto wywiążę się ze 
swoich zobowiązań - na co się zanosi 
- to wtedy dokończymy rozgrywki. Jak 
na razie żaden ze sponsorów nie wyco-
fał się z umowy, lecz będę tego pewny, 
gdy przedstawię faktury za reklamę. 
Parcie, aby dokończyć rozgrywki jest 
bardzo duże. Przecież w skali kraju pił-
ka nożna to duże pieniądze. Sporo lu-
dzi z tego żyje. Transport, wyżywienie, 

sportowy sprzęt. Liczę, że na przeło-
mie maja i czerwca nastąpi sprzyjający 
czas, aby piłkarze ponownie wybiegli 
na murawę.
Piłkarze przygotowują się każdy 
w swoim zakresie, a jak to wygląda 
w przypadku innych dyscyplin? Jak 
pięściarze, czy siatkarki starają się 
utrzymywać formę?
- Niestety zamknięta hala nie pozwala 
na wspólne zajęcia, więc nie możemy 
trenować - mówi prezes pięściarskiego 
KS Korona Łukasz Butryński. - Prze-
syłamy zawodnikom zestawy ćwiczeń 

i zachęcamy do aktywności. Staramy 
się to kontrolować, lecz wszystko za-
leży od samych sportowców. Pięściar-
stwo to specyficzny sport, potrzebny 
jest specjalistyczny sprzęt, więc skupia-
my się na ćwiczeniach ogólnorozwojo-
wych. Choć przyznam, że niektórym 
przyda się przerwa, po której poczują 
głód walki i tym samym zwiększy się 
ich zaangażowanie. Niestety sytuacja 
sprawiła, że nie odbywają się żadne za-
wody, więc zachodzi obawa, że w tym 
roku nie wyłonimy mistrzów Polski.
- Trenujemy wirtualnie - pół żartem, 

pół serio mówi trenerka UKS Volley 
Agnieszka Niefiedowicz. - Siatków-
ka to zespołowy sport i trudno sobie 
wyobrazić, aby trenować, czy rozgry-
wać mecze zachowując dwumetrową 
odległość pomiędzy zawodnikami. 
Dlatego on-line rozsyłamy do zawod-
niczek linki ze szkoleniowymi filmami 
i przygotowujemy zestawy ćwiczeń. 
Głównie ogólnorozwojowych, pozwa-
lających podtrzymać formę. Epidemia 
pokrzyżowała nam plany, a były am-
bitne. Młodziczki zakwalifikowały się 
do ćwierćfinałów mistrzostw Polski 
i muszę przyznać, że styl, w jakim to 
osiągnęły, pozwalał mierzyć najwyżej.
Dla jednego ze sportowców obecna 
sytuacja przypomina zimowy okres 
przygotowawczy i trening - poza jed-
nym elementem - nie różni się od zajęć 
prowadzonych w styczniu, czy lutym.
- Trenuję w domu, tak jak podczas 
zimy - opowiada triathlonista Rafał 
Prendecki. - Posiadam przenośny tre-
nażer do jazdy na rowerze, a także 
elektryczną bieżnię i mogę ćwiczyć 
w domu. Problem pojawia się przy 
doskonaleniu pływania. Dlatego tę 
dyscyplinę uprawiam na „sucho”. Spe-
cjalne gumy przypięte do ściany i rąk 
pozwalają na doskonalenie technik 
pływackich. Wykonuje się dokładnie 
takie same ruchy, jak w wodzie. Po-
nadto należy ćwiczyć pozostałe mię-
śnie, brzucha, czy grzbietu. Tak więc 
obecna zajęcia są jakby przedłużeniem 
treningu zimowego.

piotr

http://www.apw24.pl
https://zakuwanie-wezy-hydraulicznych-24h-akan-wacz.business.site/
http://www.gospodapodfilarami.pl/
http://www.extrawalcz.pl
http://www.emoptyk.pl
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Felieton

Mam już 
k...a dość

W związku z pandemią mnożą się 
nakazy, zakazy i obostrzenia. Po-
mijam już opinie wielu prawników, 
twierdzących że takie przepisy ogra-
niczające obywatelskie prawa moż-
na stosować wyłącznie na podstawie 
ustawy wprowadzającej odpowiedni 
stan nadzwyczajny. Wysyp w czasie 
pandemii różnego rodzaju zarządzeń 
powoduje, że sporo osób ma proble-

my z ich interpretacją. To prowadzi 
do nieporozumień z próbującymi te 
zarządzenia egzekwować funkcjo-
nariuszami Policji i Straży Miejskiej. 
W naszym mieście był problem ze 
zrozumieniem zakazu korzystania 
z promenady, niektórzy chcieli na-
wet, aby burmistrz zinterpretował 
zarządzenie ministra. Wychodzenie 
z domu miało być ograniczone do 
minimum i policjanci mogli nałożyć 
mandat nawet, jak udawałeś się na 
działkę. Ktoś zaproponował, aby 
w czasie kontroli mówić, że upra-
wia się agitację wyborczą, pokazać 
funkcjonariuszom zdjęcie swojego 
kandydata na prezydenta i zachę-
cać ich do głosowania właśnie na tę 
osobę. Kodeks Wyborczy pozwala 
bowiem na prowadzenie agitacji 
każdemu obywatelowi, a jako usta-
wa jest aktem prawnym wyższego 
rzędu niż zarządzenie, nawet mini-
stra. Chcący umyć samochód robili 
to z duszą na ramieniu, ponieważ 
nie jest to - w rozumieniu niektórych 
stróżów prawa - czynność życiowo 
niezbędna. Ale inne przepisy z kolei 

nakładają na kierowców obowią-
zek utrzymania swojego pojazdu 
w czystości, więc mandat można 
otrzymać za brudny samochód. 
Podobnie z wizytą na cmentarzu. 
Niektórzy twierdzili, że wolno od-
wiedzać groby bliskich, byli nawet 
tacy, którzy dojeżdżali pod mogiłę 
samochodem, a bramę otwierał sam 
proboszcz. Jednak przepisy określa-
ją nekropolie jako tereny zielone, 
a w zarządzeniu stało jak byk, że 
wstęp jest tam zabroniony. Można 
było się pogubić. Największym pro-
blemem było przekonanie nakłada-
jącego mandat funkcjonariusza, że 
mamy rację. Pozostało nieprzyjmo-
wanie kary i oczekiwać wyrozumia-
łości sądu.
Uważam, że najlepiej by było, aby 
rząd określił co wolno i żeby to 
były przepisy bardzo precyzyjne. 
Wszystkie czynności niewymie-
nione w takim zarządzeniu byłyby 
z urzędu zakazane i podlegały karze. 
Ponieważ życie pisze jednak najbar-
dziej nieprawdopodobne scenariu-
sze zarządzenie „Co wolno” winno 

być oczywiście na bieżąco aktuali-
zowane.
Ostatnio nastąpiło łagodzenie re-
strykcji, lecz nadal jest w tym sporo 
niedomówień i możliwości różnej 
interpretacji. Najbardziej bezsen-
sowny przepis, jakim był zakaz 
wstępu do lasu - wprowadzony, 
gdy było 3000 zakażonych - zosta-
je zniesiony, gdy chorych jest już 
prawie 10 tysięcy. Kpiono, że wpro-
wadzono go dlatego, aby nie po-
wstała opozycyjna wobec władzy 
partyzantka. Zresztą nie cieszmy się 
tak bardzo, ponieważ zakaz może 
w każdej chwili powrócić, a nad-
leśnictwa mogą zabronić wstępu 
w ostępy z powodu suszy, co przy 
braku opadów jest jak najbardziej 
prawdopodobne.
Rząd zapowiedział, że łagodzenie 
restrykcji będzie odbywać się eta-
pami. Jednak konkretną datę podano 
wyłącznie co do etapu pierwszego. 
Pozostałe trzy zostaną wdrożone 
w niewiadomym czasie, więc py-
tam. Kiedy uczniowie wrócą do 
szkół? Kiedy wznowią działalność 

bibliotek, kina i muzea? Kiedy 
można będzie pocić się na siłowni, 
czy w klubie fitness? Kiedy zagra 
Orzeł i kiedy z przyjaciółmi będę 
mógł w knajpie napić się piwa? 
I wreszcie kiedy, do jasnej chole-
ry, będę mógł pójść do fryzjera, 
bo mnie wnuki nie poznają. Ro-
zumiem, że „odmrażanie” gospo-
darki musi potrwać, lecz mam już 
zwyczajnie dość. Cytując klasy-
ka: „jak żyć, panie premierze, jak 
żyć”.

piotr

PS W związku ze zbliżającymi się 
wyborami prezydenckimi, które 
mają być wyłącznie koresponden-
cyjne pragnę zauważyć, że zgod-
nie z Prawem pocztowym każdy 
obywatel jest zobowiązany do po-
siadania skrzynki na listy. Artykuł 
40 tej ustawy w 7 punktach oraz 
4 podpunktach dokładnie określa, 
jakie skrzynka ma spełniać normy. 
Natomiast art. 127 mówi, że kto 
nie dopełni tego obowiązku, pod-
lega karze grzywny nawet do 10 
tysięcy złotych.

Rząd przygotował plan bezpiecz-
nego powrotu kraju do normalnego 
funkcjonowania. Jego przedstawicie-
le mówili o 4 etapach „odmrażania” 
gospodarki, ale nie podali terminów 
zdejmowania kolejnych obostrzeń, 
będzie to zależało od sytuacji epide-
miologicznej.
- Przez obostrzenia kupujemy czas 
na dostosowanie służby zdrowia, ku-
powania sprzętu, wiele osób może 
dzięki temu kupić życie. Dzięki izola-
cji udało nam się zapanować nad nie-
kontrolowanymi wzrostami - mówił 
premier M. Morawiecki. - Drobnymi 
krokami będziemy budować nową 
rzeczywistość gospodarczą. Wprowa-
dzamy zasadę trzech i: izolacja (dy-
stans, maseczki), identyfikacja (opa-
nowanie sztuki badania kto z kim miał 
kontakty, aplikacja dla ludzi będących 
w kwarantannie), informatyzacja (pra-
ca zdalna, załatwianie spraw online).
Etap I obowiązuje od 20 kwietnia 
- w sklepach o powierzchni do stu 
metrów mogą przebywać 4 osoby na 
kasę, powyżej stu - osoba na 15 m2. 
Wprowadzono także możliwość prze-

mieszczania się w celach rekreacyj-
nych (dystans społeczny, zakrywa-
nie twarzy), otwarty wstęp do lasów 
i parków - z wyłączeniem placów za-
baw, kościoły - 1 osoba na 15 metrów 
kwadratowych. Młodzież powyżej 13. 
roku życia może się przemieszczać 
bez opieki dorosłych. 
II etap - otwarcie sklepów budow-
lanych w weekendy. Otwarcie hoteli 
i innych miejsc noclegowych. Otwar-
cie niektórych instytucji kultury: bi-
bliotek, muzeów i galerii sztuki. 
III etap - gastronomia - stacjonarnie 
z ograniczeniami, otwarcie salonów 
fryzjerskich i kosmetycznych, otwar-
cie sklepów w galeriach handlowych. 
Wydarzenia sportowe do 50 osób 
(w otwartej przestrzeni, bez udziału 
publiczności). Organizacja opieki nad 
dziećmi w żłobkach, przedszkolach 
i w klasach szkolnych I-III (dla rodzi-
ców, którzy muszą wrócić do pracy) 
- ma być ustalona maksymalna liczba 
dzieci w sali. 
IV etap - otwarcie salonów masażu 
i solariów. Umożliwienie działalności 
siłowni i klubów fitness. Teatry i kina 

mają zacząć działać w nowym reżimie 
sanitarnym. 
Imprezy masowe zostały odwołane 
bezterminowo. 
- Pewne obostrzenia długo będą obo-
wiązywały. Wchodzimy w nową rze-
czywistość, w której musimy nauczyć 
się żyć. Za nami trudny czas wyrze-
czeń, walka z koronawirusem się nie 

kończy, przechodzimy do kontrofen-
sywy - powiedział M. Morawiecki.
-To nie oznacza, że epidemia się koń-
czy, musimy nauczyć się żyć z nią 
przez dłuższy czas, do momentu wy-
nalezienia szczepionki i leku. Dat 
nie wpisaliśmy świadomie, przejście 
z etapu do etapu zależy od ilości za-
chorowań, miejsc szpitalach i wolnych 

respiratorów. Te odstępy między eta-
pami będą wynosić tydzień albo trzy 
tygodnie - mówił minister zdrowia Ł. 
Szumowski. - Za każdym razem musi-
my sprawdzać, jak to wpływa na epi-
demię. Nie możemy doprowadzić do 
tego, że stan gospodarki będzie bar-
dzo zły, ludzie będą umierać na inne 
choroby. Żeby leczyć pacjentów z in-
nymi chorobami, państwo musi funk-
cjonować. Medycyna jest związana 
z finansami na całym świecie. Pewne 
poluzowania, które zaczną obowiązy-
wać od poniedziałku, jak wyjścia do 
lasu, dadzą nam pewien oddech, ale 
używajmy ich rozsądnie. To nie jest 
zachęta do maksymalnie długiego 
przebywania w tych miejscach, dalej 
musimy się maksymalnie izolować.
Specjaliści z Uniwersytetu Waszyng-
tońskiego szacują, że w Polsce szczyt 
zachorowań nastąpi 27 kwietnia (to 
o kilka dni później niż wskazują pro-
gnozy firmy ExMetrix). Szczyt ma 
potrwać kilka dni, na początku maja 
liczba nowych przypadków i zgonów 
ma zacząć spadać.  

z

Stopniowy powrót do normalności
Na ubiegłotygodniowej konferencji prasowej (16 kwietnia) premier Mateusz Morawiecki i minister zdrowia Łukasz Szumowski przedstawili plan 
stopniowego łagodzenia restrykcji i powrotu do nowej rzeczywistości gospodarczej. Jako pierwsze od 20 kwietnia zostały otwarte lasy i parki, ale 
nie place zabaw.
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Koronawirusowy kryzys
Pandemia koronawirusa nie zwalnia tempa. Coraz więcej osób jest zarażonych, nadal obowiązują obostrzenia. Gospodarka zwalnia, przybywa bez-
robotnych, firmy plajtują i jakoś nie widać światełka w tunelu. Kryzys pewnie się kiedyś skończy, lecz wszyscy wyjdziemy z niego mniej lub bardziej 
poobijani.
Chiński gość spowodował znaczne 
zmiany na rynku pracy, przybyło osób 
poszukujących zatrudnienia a firmy, 
które jeszcze funkcjonują, gremial-
nie zgłaszają się po wsparcie. Jak 
nas poinformowano w Powiatowym 
Urzędzie Pracy tylko w pierwszych 17 
dniach kwietnia 114 osób zarejestro-
wało się jako osoby bezrobotne, ich 
liczba w powiecie osiągnęła już 1527 
osób.
- Drastycznego wzrostu jeszcze nie 
widać, lecz tendencja jest wznosząca 
- ocenia dyrektor PUP Anna Zaleska. 
- W tym czasie 44 osoby zostały wy-
rejestrowane, z tej liczby 29 zgłosiło 
podjęcie pracy. Prawie 30 osób za-
rejestrowało się jako bezrobotne po 
powrocie z zagranicy. Mamy obecnie 
tylko 11 ofert pracy i 9 na staż. Po-
dobną wzrostową tendencję obserwu-
jemy w napływie wniosków o wspar-
cie. Na 17 kwietnia z 272 wniosków 
w 134 przypadkach nastąpiła wypłata 
świadczeń. Niestety panuje - zwłasz-
cza w usługach -  zastój, wiele osób 
czeka na poprawę sytuacji i występuje 
o wsparcie. Udzielamy mikropoży-
czek do 5 tysięcy dla mikroprzedsię-
biorców, a także form wsparcia, na 
które aktualnie ogłoszony jest nabór 
na stronie PUP w Wałczu.
Z powodu braku pracy zmniejszają się 
nie tylko dochody mieszkańców, lecz 
także dochody samorządów. W Wał-
czu uszczuplone zastały wpływy nie 
tylko z podatków, lecz także z sprze-
daży biletów komunikacji miejskiej, 
biletów do kina, czy za wynajem hal 
sportowych. A te instytucje należy 
utrzymywać.
- Codziennie odbieramy w urzędzie 
setki telefonów z pytaniami o moż-
liwość umorzenia lub przełożenia 
płatności podatków - mówi burmistrz 
Wałcza Maciej Żebrowski. - Wnioski 
są różne. Poczynając od trochę dziw-
nej prośby umorzenia podatku za trzy 
lata wstecz, po naprawdę poważnie 
i rzetelnie umotywowane wnioski. 
Na razie zbieramy wnioski i pewnie 
w końcu miesiąca zaczniemy podej-
mować decyzje. Pracujemy nad pro-
jektem uchwały o ulgach dla przedsię-
biorców, planujemy omówić temat na 
Komisji Budżetu i jeżeli radni wyrażą 
zgodę, na najbliższej sesji 28 kwietnia 
uchwała zostanie przyjęta. Niestety 
notujemy spadek dochodów do bu-
dżetu. Miesięcznie jest to kwota oko-
ło 200 tysięcy złotych. Jest to spadek 
o 15 proc., a prognozy wskazują, że 
ta tendencja się utrzyma dłużej, choć 
trudno przewidzieć jakikolwiek scena-
riusz.
- Na razie do urzędu wpłynęło kilka 
wniosków o umorzenie podatków - 
informuje burmistrz Mirosławca Piotr 
Pawlik. - Ponieważ wnioski dotyczą 
różnych spraw, każdy rozpatrujemy 
indywidualnie. Jednak obserwujemy 

wzrost i widać, że kryzys dotknie wie-
lu z nas.
Przedsiębiorcy wiązali duże nadzieje 
z tarczą antykryzysową, która mia-
ła ochronić ich firmy przed widmem 
upadku. Część wystąpiła już o wspar-
cie, inni się temu jeszcze przygląda-
ją, a cześć pracodawców już zaczęło 
wdrażać program oszczędnościowy.  
- W branży budowlanej po zimowej 
przerwie marzec zawsze był lepszy niż 
dwa pierwsze miesiące każdego roku 
- uważa właściciel firmy Domex An-
drzej Ksepko. - Jednak obecnie widać 
wyraźne zmniejszenie obrotów o oko-
ło 30 proc. Jak ktoś prowadzi sporą 
inwestycję, dokonuje zamówień, lecz 
znacznie zmniejszyła się liczba klien-
tów dokonujących drobnych zakupów. 
Nie skróciliśmy czasu pracy, ani nie 
zmniejszyliśmy pensji pracownikom. 
Zaciskamy nie tylko pasa, ale rów-
nież zęby i pracujemy dalej. Przepisy 
tarczy wymagają dokładnej analizy, 
wszystko nie jest do końca jasne i na 
razie się temu przyglądamy. Gospo-
darka nie może trwać w bezruchu. 
Prędzej czy później coś musi drgnąć. 
Na dłuższą metę ludzie tego nie wy-
trzymają i ci, którzy nie mają docho-
dów, zaczną po 2-3 miesiącach szukać 
rozwiązań. A najprostszym sposobem 
rozwiązania problemów będzie kra-
dzież. Władza chyba to widzi i rozu-
mie wagę zdarzeń.
- Wdrożyliśmy program oszczęd-
nościowy - mówi chcąca zachować 
anonimowość osoba z kierownictwa 
jednej z firm. - Pracownicy mają skró-
cony o 20 proc. czas pracy, lecz rów-
nież pensje zostały zmniejszone. 
Najwięcej na epidemii tracą jednak 
osoby związane z oświatą. Oczywiście 
na pierwszym miejscu są uczniowie 
dla których nauka on-line nie jest tym 
samym, co codzienne lekcje w szkole. 
Tracą również nauczyciele, choć do 
wypłat za godziny ponadwymiarowe 
poszczególne samorządy mają różne 
podejście.     
- W szkołach prowadzonych przez 

powiaty zdecydowaliśmy, że za nad-
godziny nauczyciele będą otrzymy-
wać wynagrodzenie - wyjaśnia wice-
starosta Jolanta Wegner. - Zresztą jest 
zalecenia kuratorium, aby te godziny 
były płatne. Pozostawiamy to w gestii 
dyrekcji szkół i to oni mają kontrolo-
wać czy zajęcia są realizowane. Jeże-
li nauczyciele rzeczywiście realizują 
program, wypłata im się należy.
- Część nauczycieli pracuje w godzi-
nach ponadwymiarowych i oczywiście 
są to godziny płatne - zapewnia dyrek-
tor PZKUiZ Piotr Filipiak. - Dokład-
nie to monitorujemy. Na temat nauki 
on-line nie docierają do nas skargi 
od uczniów czy rodziców, że coś nie 
zostało zrealizowane. Niestety cześć 
pedagogów nie ma takiej możliwości. 
Nauczyciele w-f, czy też „warszta-
towcy” nie mogą prowadzić swoich 
grup i otrzymują tylko podstawę wy-
nagrodzenia.  Nauczyciele składają 
sprawozdania i już wiem, że w części 
praktycznej nie można zrealizować 
podstawy programowej. Być może 
kiedy odpowiednio wcześniej wróci-
my do szkoły, będzie czas na nadro-
bienie zaległości i nastąpi wypłata za 
nadgodziny.
- W naszych szkołach nie ma płatnych 
nadgodzin - informuje burmistrz Wał-
cza M. Żebrowski. - Tylko w wyjąt-
kowych przypadkach jest to możliwe 
i o tym decyduje dyrektor placówki. 
Natomiast obsługa otrzymuje pełne 
wynagrodzenie.
- Realizujemy podstawę programową, 
siatka godzin pozostała niezmieniona, 
a nauczyciele pracują w nadgodzinach, 
lecz decyzją prezesa Fundacji Lider 
Wałecki, która prowadzi placówkę, nie 
otrzymują za to wynagrodzenia - mówi 
dyrektor Niepublicznej Szkoły Pod-
stawowej w Witankowie Jan Krzysz-
toń. - U nas istnieje jednak możliwość 
wyrównania pensji w postaci premii 
kwartalnej. Natomiast obsługa pracuje 
w ograniczonych godzinach, pozostaje 
jednak w ciągłej dyspozycji i ich wy-
nagrodzenie nie uległo zmianie.

Nauczycielscy związkowcy chwalą 
poczynania władz powiatu i z dez-
aprobatą odnoszą się do zarządzenia 
burmistrza Wałcza o braku wynagro-
dzeń za godziny ponadwymiarowe. 
Alarmują również, że w nowym roku 
szkolnym wielu pracowników wałec-
kiej oświaty może stracić pracę.    
- W specustawie jest niebezpieczny 
zapis który mówi, że dyrektor w po-
rozumieniu z organem prowadzącym 
szkołę może zmniejszyć ilość godzin 
dla nauczycieli - twierdzi prezes wa-
łeckiego Oddziału Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego Jadwiga Grzon-
kowska. - Burmistrz Wałcza zarządził, 
aby dyrektorzy zmniejszyli przydziały 
godzin. Pozostały dodatki za wycho-
wawstwo, lecz za nadgodziny już 

nie ma wypłaty. Starostwo podeszło 
uczciwiej do tematu i jeżeli nauczy-
ciele realizują nadgodziny, mają za to 
płacone. Oprócz obniżki płac istnieje 
w oświacie jeszcze większy problem. 
Jako związki opiniujemy arkusze or-
ganizacyjne na przyszły rok szkolny 
i z nich wynika, że utratą pracy zagro-
żone są 32 osoby. 14 w przedszkolach 
i 18 w szkołach. Czy to nauczycieli, 
czy też osób z obsługi. Często są to 
osoby z ponad 20-letnim stażem lub  
pracownice biblioteki. I może się tak 
zdarzyć, że w SP nr 4 na 706 uczniów 
będzie jedna bibliotekarka, co auto-
matycznie skróci czas pracy biblioteki 
i ograniczy dostęp uczniów do ksią-
żek.
- Rozumiem oszczędności, lecz nie 
kosztem dzieci i rodziców - wtóruje 
koleżance szefowa nauczycielskiej 
Solidarności Brygida Lechojda. - Nie-
pokoją nas ewentualne zwolnienia nie 
tylko nauczycieli, lecz również pra-
cowników niepedagogicznych. Taka 
perspektywa budzi niepokój i wzmaga 
i tak już duży stres związany z obecną 
sytuacją. Zwrócimy się do burmistrza 
z petycją, aby zmienił swoją oszczęd-
nościową politykę.
Sytuacja jest dynamiczna i ciągle się 
zmienia. Nikt nie jest jednak w stanie 
przewidzieć dalszego rozwoju wyda-
rzeń, a tym bardziej przewidzieć wpły-
wu nieproszonego gościa z Chin na 
finanse samorządów i poszczególnych 
obywateli. Wychodzi na to, że wszy-
scy musimy mocno zacisnąć pasa.

piotr

http://www.pw-budmet.pl
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń 
mieszkalnych oraz biurowych lub opieka nad dziec-
kiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub do 
opieki nad dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrod-

niczą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep 
meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospo-

darczym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., 
instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posia-
da wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko 
rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchęt-
niej na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie 
piętro,3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu, 
gm. Wałcz. Pow. 1425m2, media w działce. 
Tel. 535 373 477

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w naj-
bliższej okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdobywców 
Wału Pomorskiego, maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie 
umeblowane z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami 
do zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie 
gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus 
garaż blaszany 
w Wałczu. 
Tel. 603 576 812

• Kupię działkę budowlaną, najchętniej Morzyce.
Tel. 733 303 955

• Do wynajęcia duża kawalerka, Zatorze,
Tel.669 887 049

• Zamienię mieszkanie na parterze 83 m2 plus weranda 
na mniejsze,
Tel. 661 696 549

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy, 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam pawilon handlowy Wałcz, ul. Poniatowskie-

go, powierzchnia użytkowa 92,50m2, działka 202m2

- własność. Cena 190 tys - do negocjacji. 
Istnieje możliwość wynajmu. 
Tel. 609972477

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej 
hodowli. 
Tel. 693 424 150

REKLAMA

http://www.skladwegla.biz
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Wolno myć
Myjnia bezdotykowa na Dolnym Mieście w Wałczu serdecznie zaprasza stałych i nowych klientów do mycia pojazdów.
Nasza działalność nie została w żaden 
sposób przez ustawodawcę ograniczo-

na. Obiekt funkcjonuje normalnie. Ko-

rzystanie z myjni jest wręcz zalecane 
przez lekarzy, gdyż stanowi element 
ochrony przed rozprzestrzenianiem się 
koronawirusa. Jak wykazały badania 
na plastiku czy metalu wirus utrzymuje 
się nawet do 5 dni. Używając samo-

chodu musimy dbać o jego czystość 
- nie tylko biorąc pod uwagę kwestie 
bezpieczeństwa w czasie jazdy, ale 
także mając na uwadze zachowanie 
higieny. 
W naszej myjni do ostatniego progra-

mu ,,Spłukiwanie’’ dodawany jest śro-

dek odkażający bezpieczny dla lakieru, 
aluminium i chromu oraz oczywiście 
dla samych użytkowników myjni. Śro-

dek posiada świadectwo jakości zdro-

wotnej wydane przez PZH oraz pozwo-

lenie do obrotu Ministra Zdrowia.
Drodzy Klienci, pamiętajcie o prze-

strzeganiu zasad bezpieczeństwa, 
jak w przypadku innych czynności 
w miejscach publicznych: używajcie 
jednorazowych rękawiczek, dezynfe-

kujcie ręce, noście maseczki ochronne 
i pamiętajcie, że na stanowisku mycia 
może znajdować się tylko jedna osoba 
(nie należy się grupować).

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH
Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nie-

zabudowanych nieruchomości gruntowych opisanych niżej:
1) Nr ewidencyjny 5654/187, położona w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 1040 m2, opisana w księdze wieczystej 
KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospoda-

rowania przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną – teren oznaczony 
jako 3MN1. 

- Cena wywoławcza wynosi 60.000,00 zł netto. 
- Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 6.000,00 zł na konto Gminy 
Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy najpóźniej dnia 15 czerwca 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie uwzględnione,
- Postąpienie nie może być niższe niż 600,00 zł.

2) Nr ewidencyjny  5654/189, położona w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 1038 m2, opisana w księdze wieczy-

stej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospo-

darowania przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną – teren oznaczony 
jako 3MN1. 

- Cena wywoławcza wynosi 60.000,00 zł netto. 
- Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 6.100,00 zł na konto Gminy 
Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy najpóźniej dnia 15 czerwca 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie uwzględnione,
- Postąpienie nie może być niższe niż 600,00 zł.

3) Nr ewidencyjny  5654/196, położona w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 1037 m2, opisana w księdze wieczystej 
KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospoda-

rowania przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną – teren oznaczony 
jako 15MN2. 

- Cena wywoławcza wynosi 60.000,00 zł netto. 
- Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 6.200,00 zł na konto Gminy 
Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy najpóźniej dnia 15 czerwca 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie uwzględnione,
- Postąpienie nie może być niższe niż 600,00 zł.

UWAGA!
Do wylicytowanej ceny działek wymienionych w poz. od 1 do 3 zostanie doliczony podatek VAT 23% zgodnie z ustawą z dnia 
11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  W dziale III Księgi wieczystej w/w nieruchomości brak wpisów.

Przetargi odbędą się w dniu 19 czerwca 2020r. w sali Nr 11 Urzędu Miasta Wałcz Pl. Wolności 1:  poz. 1 godz. 10:00,  
poz. 2 godz. 10:30, poz. 3 godz. 11:00.
Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - 
sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż/dzierżawa/najem nieruchomości - przetargi na 
sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegółowe informacje można uzyskać również w Wydziale Gospodarki Nieruchomo-

ściami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 113  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 
Zapraszamy do udziału w przetargu

REKLAMA
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Dzieci wybierają zawody aktorek, 
piosenkarzy, strażaków, poli-
cjantów, itp. Tylko Jaś mówi, 
że chciałby zostać Świętym 
Mikołajem. 
- Czy dlatego Jasiu, że roznosi 
prezenty? - pyta nauczycielka. 
- Nie. Dlatego, że pracuje raz 
w roku. 

Jadę autobusem, nie jest za 
luźno, ale miejsce siedzące mam. 
Trzeba podać bilet do skasowa-

nia. Obok stoi mężczyzna. Jak 
się do niego zwrócić - „Ty”, czy 
„Pan”? Autobus jest ekspresowy. 
Jeśli mężczyzna nie wysiadł na 
poprzednim przystanku znaczy, 
że jedzie do mojej dzielnicy. 
Jedzie z kwiatami - znaczy do 
kobiety. Kwiaty wiezie pięk-

ne, znaczy to, że i kobieta jest 
piękna. W naszej dzielnicy są 
dwie piękne kobiety - moja żona 
i moja kochanka. Do mojej ko-

chanki facet jechać nie może, bo 
ja do niej jadę. Znaczy, że jedzie 
do mojej żony. Moja żona ma 
dwóch kochanków - Waldemara 
i Piotra. Waldemar jest teraz 
w delegacji...  
- Panie Piotrze, mógłby mi pan 
skasować bilet? 

Sekretarka wchodzi do gabinetu 
dyrektora firmy i mówi:  
– Ktoś do pana. 
– Niech poczeka – odpowiada 
dyrektor. 
Po 15 minutach każe sekre-

tarce wpuścić gościa, podnosi 
słuchawkę z telefonu i udaje, że 
rozmawia: – Tak, panie ministrze. 
Możemy się jutro spotkać!
Po chwili odkłada słuchawkę 
i zwraca się do gościa:  
– Słucham pana. 
– Ja tylko wpadłem telefon 
podłączyć – mówi gość...

Syn pisze list do matki: 
„Droga Mamo! Urodził mi się 
syn. Żona nie miała pokarmu, 
wzięła mamkę Murzynkę, więc 
synek zrobił się czarny.” 

Matka odpisuje: 
„Drogi Synu! Gdy Ty się urodzi-
łeś, również nie miałam mleka. 
Wychowałeś się na krowim, ale 
rogi ci wyrosły dopiero teraz.”

REKLAMA

Dla kogo izolatorium?
Chorzy na COVID-19, którzy nie wymagają hospitalizacji, mogą zostać skierowani do izolatorium.

Izolacja domowa z definicji to od-
osobnienie osoby chorej z przebie-
giem choroby zakaźnej niewymaga-
jącej bezwzględnej hospitalizacji ze 
względów medycznych w jej miej-
scu zamieszkania lub pobytu, w celu 
zapobieżenia szerzenia się chorób 
szczególnie niebezpiecznych i wyso-
ce zakaźnych.
Do izolacji domowej kierowane są 
osoby, które nie muszą być hospi-
talizowane. W czasie, gdy osoba 
z dodatnim wynikiem izoluje się 

w warunkach domowych , współ-
mieszkańcy obejmowani są kwaran-
tanną. Od osoby w izolacji domowej 
pobierane są wymazy do badań w 10 
- 12 dniu od wystąpienia objawów 
i w przypadku ujemnego badania 
wykonuje się drugie badanie kontro-
lne po przynajmniej 24 godzinach. 
Po uzyskaniu dwukrotnie ujemnego 
wyniku taka osoba uznawana jest za 
zdrową i zwalniana z obowiązku izo-
lacji, jednak nie jest to równoznaczne 
ze zwolnieniem współmieszkańców 

z kwarantanny, dla nich kwarantanna 
trwa 14 dni od momentu pierwszego 
ujemnego wyniku u osoby poddanej 
izolacji (dopiero wtedy mamy pew-
ność że osoba izolowana nie jest za-
kaźna dla otoczenia).
Ten czas kwarantanny dla współ-
mieszkańców wydłuży się, jeśli u oso-
by izolowanej badanie w kierunku wi-
rusa SARS-CoV-2 wyjdzie dodatnie, 
wówczas należy je powtarzać co 7 dni 
i okres  obowiązkowej kwarantanny 
współdomowników wydłuża się. 

Rozwiązaniem dla osób z utrzymują-
cym się dodatnim wynikiem niewy-
magającym hospitalizacji jest izola-
torium, jeśli nie chcą narażać swojej 
rodziny na zakażenie i przedłużać im 
kwarantanny.
Izolatoria w województwie zachod-
niopomorskim znajdują się w Koło-
brzegu, wcześniej budynki pełniły 
rolę sanatoriów, do dyspozycji osób 
wymagających izolacji jest 681 pokoi. 
Pobyt w izolatoriach opłaca NFZ. 

WSSE Szczecin

http://www.salonlamp.eu
http://www.nieruchomosci.r-man.pl
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http://www.pwsz.eu
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Epidemia a nadanie praw miejskich 
Nowemu Miastu Wałcz

Choroby zakaźne to problem znany ludzkości nie od dziś, pierwsze wzmianki źródłowe o chorobach zakaźnych na ziemiach polskich dotyczą po-
czątku XI wieku. Jan Długosz kronikarz, pisał: „Głód, mór i zaraza okropne panowały tymi czasy nie tylko w Polsce, ale i w całym prawie świecie”. 
Dżuma przez długie lata, aż po XVII wiek, cyklicznie pojawiała się w Europie i w Polsce.

Są i w historii Wałcza wątki zwią-
zane z epidemiami. Na przykład, 
kiedy wałeckie przedmieście na po-
czątku XVII wieku zdziesiątkowała 
zaraza, starosta wałecki Melchior 
Weyher, by je wzmocnić ekono-
micznie, nadał mu 20 kwietnia 1633 
roku prawa miejskie, potwierdzone 
później przez króla Władysława IV. 
Jak wynika z tekstu aktu założyciel-
skiego był on rozszerzeniem kon-
stytucji nadanej przez poprzedniego 
starostę Jana Gostomskiego. Sta-
rosta Weyher stwierdza w nim, iż: 
Prawa, nadane przez jego poprzed-
nika, są już niewystarczające dla 
mieszkańców Nowego Miasta 
Wałcza (za wyjątkiem ludności 
żydowskiej, która oddzielnymi 
nadanymi im prawami i konstytu-
cją się cieszy). Ludność Nowego 
Miasta jest więc niezadowolona 
i istnieje niebezpieczeństwo, iż 
chcąc poprawić swoją sytuację 
większość z nich wyjedzie, opu-

stoszając to miejsce i tak już wy-
ludnione przez szalejącą dżumę. 
Melchior Weyher, aby nie tylko 
przekonać mieszkańców Nowego 
Miasta do pozostania, ale i zachęcić 
innych do osiedlenia się w pustych 
domostwach, a dzięki temu zwięk-
szyć dochody starostwa i państwa, 
postanowił poszerzyć dotychcza-
sową konstytucję, pozostawiając 
część jej postanowień bez zmian. 
Jurysdykcja nad mieszkańcami 
przedmieścia (a od tej pory Nowe-
go Miasta Wałcz) należała do Staro-
sty lub jego zastępcy. Starosta miał 
więc zatwierdzać władze lokalne 
(radę miejską, wójta, burmistrza), 
wybierane co roku w pierwszą 
niedzielę Wielkiego Postu. Spra-
wy sporne o mniejszym znaczeniu 
mogły rozstrzygać lokalne władze, 
oskarżony miał jednak zawsze pra-
wo odwołać się do Starosty. We 
wszystkich przypadkach, w których 
mogła być wymierzona kara śmier-

ci, konieczna była konsultacja ze 
starostą przed wydaniem wyroku. 
Władze miasta zostały zobowią-
zane do pobierania akcyzy i in-
nych podatków od mieszkańców. 
Obowiązkiem burmistrza było 
dopilnowanie porządku w mieście 
a w razie stwierdzenia zaistnienia 
lub prawdopodobieństwa poja-
wienia się w przyszłości proble-
mów, burmistrz miał obowiązek 
podjęcia działań w celu ich usu-
nięcia, jednakże tylko przy użyciu 
środków korzystnych dla miasta. 
Starosta zobowiązywał się do 
dopilnowania, aby osoby nieza-
mieszkałe w Nowym Mieście nie 
warzyły w nim piwa ze słodu, 
gdyż umniejszało to dochody mia-
sta z czopowego. Jeśli takie osoby 
chciały warzyć piwo, najpierw mu-
siały osiedlić się, a następnie złożyć 
przysięgę i płacić należne podatki. 
Ustalone zostały warunki przyjmo-
wania w grono mieszkańców: jeśli 

Polak lub mieszkaniec dominium 
należącego do Polski wprowadza 
się do Nowego Miasta, musi zapła-
cić cenę wkupu do kasy miejskiej 
zgodnie z urzędowymi przepisami, 
a jeśli jest cudzoziemcem, to oby-
watelstwo otrzymuje dopiero po 
przedstawieniu aktu urodzeniach 
i zaświadczeniu o dobrej obyczaj-
ności, a jeśli jest już rezydentem, 
po zapłaceniu 10 twardych talarów. 
Ponieważ na wałeckim przedmie-
ściu większość mieszkańców było 
rzemieślnikami, starosta zezwolił 
na organizowanie w Nowym Mie-
ście cotygodniowego targu w so-
boty. Jednakże, jeśli którykolwiek 
z mieszczan, czy to Starego Mia-
sta, czy Nowego Miasta odważył-
by się wyjść poza miasto i kupić 
zboże, czy inne towary poza ofi-
cjalnym targiem, zostałby ukara-
ny przez swój urząd lub starostę. 
Mieszkańcy Nowego Miasta zo-
stali zobowiązani do posiadania 

własnej wagi do ważenia weł-
ny, obsługiwanej przez osobę 
przyuczoną i zatwierdzoną przez 
władze. Władze Nowego Mia-
sta otrzymały pozwolenie, by po 
zbudowaniu takiej wagi, przez 
trzy lata zatrzymywać dla siebie 
wszystkie dochody dzięki niej po-
wstające, zaś po upływie trzech 
lat, jedną trzecią tych dochodów 
powinny przekazywać na zamek. 
Mieszczanie Nowego Miasta i Sta-
rego Miasta Wałcz zostali zrów-
nani w zakresie swobód korzysta-
nia z lasów i pastwisk miejskich. 
Mogli więc co tydzień w piątek 
wjeżdżać do lasów po brzozę i ol-
chę, uprzednio zgłosiwszy zamiar 
leśnikowi, by ten mógł im wy-
znaczyć dozwolony teren leśny. 
Źródło: Adolf Sperling Aus vergil-
bten Papieren der Stadt Deutsch 
Krone

Beata Stankiewicz,

 Muzeum Ziemi Wałeckiej

https://archiwumex.pl/
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Lek na całe zło
Teraz okazuje się, że dzięki kontaktowi z kotem, psem, wła-
ściciele czworonogów mogą być bardziej odporni na zaka-
żanie koronawirusem. Lekarze na całym świecie obserwują 
chorujących i zauważyli, że osoby,  które posiadają psa albo 
kota nie wykazywały objawów choroby albo przechodziły 
ją bardzo łagodnie. Najprawdopodobniej  jest to związane 
z wyższą odpornością ze względu na kontakt z koronawi-
rusami specyficznymi dla zwierząt domowych i sprawniej 
działającym układem odpornościowym. Koty noszą w sobie 
swoją kocią formę koronawirusa, który nie jest zakaźny dla 
ludzi (FIP - feline infectious peritonitis).  Jednak dzięki co-
dziennemu kontaktowi ze zwierzęciem, właściciele mogą 
mieć w organizmie przeciwciała. To one mogą też niszczyć 
ludzkiego koronawirusa. Lekarze podkreślają, że są to na 
razie obserwacje, i aby potwierdzić tę tezę należałoby prze-
prowadzić dodatkowe szczegółowe badania i testy, ale dla 
właścicieli czworonogów  to pozytywna informacja.
Obecnie mamy wiosnę w pełni, a co za tym idzie okres wy-
koceń. Kotki rodzą młode w miejscach cichych,  w pobliżu 
ludzkich zabudowań licząc na spokój i pokarm. Za 3 miesią-
ce pojawi się duża liczba kociaków, które bez naszej pomo-
cy nie przeżyją, a które mogą nam pomóc w walce z nową 
chorobą. Jeśli jesteście zainteresowani bezpłatną adopcją 
kociaka, prosimy o kontakt ze Stowarzyszeniem Razem dla 
Zwierząt. Doradzimy w sprawie karmienia, leczenia i wycho-
wywania.

Katarzyna Procak - Razem dla Zwierząt

Od tysiącleci wiemy, że koty mogą być ogromną pomocą psychiczną dla ludzi. Starożytni Egipcjanie czcili te zwierzęta i doceniali we własnych 
domostwach.
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I pandemia 
może być szansą
Lokalna firma szkoleniowa www.akaom.pl, która funkcjonuje na rynku od 10 miesięcy, postanowiła 
przekuć aktualną sytuacje w szansę rozwoju.

- Teraz wiele firm przenosi się do Internetu, 
ja też - mówi właścicielka Anna Chandoszko. 
- Głównym profilem działalności mojej fir-

my jest edukacja finansowa. Od kilku tygo-

dni wszystkie projekty szkoleniowe zwią-

zane z tym działaniem są zawieszone lub 
odwołane. Chociaż budując strategię dzia-

łalności od początku planowałam opierać 
się na dwóch filarach: warsztaty (stacjonar-

ne) i szkolenia (on-line), to dopiero teraz jest 
prawdziwa motywacja, by przejść od plano-

wanej strategii do działania.
W tym momencie wiele firm stawia so-

bie pytanie: i co dalej? Anna Chandoszko 
przekonuje, że pandemia i zamknięcie lub 
ograniczenie działalności firmy nie musi 
oznaczać końca świata - przeciwnie: może 
być szansą na rozwój, pozyskiwanie nowych 
klientów, zmianę profilu działalności. 
- Zachęcam do zmiany sposobu postrzegania 
prowadzenia biznesu, nie jest to czas tylko 
na składanie wniosków o pomoc w ramach 
tarczy antykryzysowej - przekonuje właści-
cielka firmy szkoleniowej www.akaom.pl. 
- Jest to czas, kiedy np. fryzjer może szkolić 

on-line swoich klientów z pielęgnacji wło-

sów. Znajomego elektronika, namawiam, 
by nakręcił filmik: jak samemu czyścić piloty 
do telewizorów, bo to działanie dzięki które-

mu zbuduje się lojalność dotychczasowych 

klientów i można pozyskać nowych. 

Tutaj link można obejrzeć film o oszczędza-

niu stworzony przez właścicielkę firmy szko-

leniowej Akaom.

http://www.akaom.pl
https://www.facebook.com/AlwaysKeepAnOpenMind/
http://www.akaom.pl
https://www.facebook.com/watch/?v=2881676145250514
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Zawiadowca, poród i żyleta
Życie sportowe zamarło, treningi się nie odbywają, więc jest teraz czas, aby powspominać. Wokół powiatowego sportu kręcę się od ponad trzech 
dekad, więc parę ciekawostek utkwiło mi w pamięci.
Największe zainteresowanie kibiców 
od zawsze wzbudzała piłka nożna i to 
bez względu na to, na jakim poziomie 
toczyły się rozgrywki. Pewnego razy 
uczestniczyłem w zebraniu sprawoz-
dawczo-wyborczym jednego z klu-
bów z terenu powiatu. Prezes pod-
czas omawiania wydatków w pewnej 
chwili podał, że sporą kwotę pochło-
nęły media. Wszystkie oczy zwróciły 
się w moją stronę, a komuś nawet się 
wyrwało: „przecież on ostatnio źle 
o nas pisał, więc za co kasa?”. Ze 
zdumienia zaniemówiłem, lecz spra-
wę szybko wyjaśniono. Prezesowi 
chodziło o prąd, wodę i gaz. Kluby, 
zwłaszcza w niższych ligach od za-
wsze borykały się z problemami fi-
nansowymi i czasami nie wystarczało 
nawet na wapno, aby oznaczyć grani-
ce boiska oraz „szesnastkę”. Działa-
cze jednego z klubów z terenu gminy 
Wałcz wpadli więc na pomysł, aby 
po prostu szpadlem wykopać rowek 
w miejsce linii. Na uwagę, że piłka-
rze mogą doznać kontuzji, padła od-
powiedź „niech uważają”. Na boisku 
jednego z klubów, również na terenie 
wiejskiej gminy, najwierniejsi kibice 
miejscowego zespołu mieli zwyczaj 
siadania na wygodnej skarpie w bez-
pośrednim sąsiedztwie linii bocznej. 

Taka miejscowa „żyleta”. Liniowi 
sędziowie, którzy znali sytuację, wie-
dzieli, co ich czeka, gdy znajdą się 
zbyt blisko fanatyków, więc nawet się 
nie zbliżali w te okolice, a „spalone-
go” sygnalizowali „na oko”. Młodzi 
arbitrzy, pierwszy raz goszczący w tej 
miejscowości tylko raz przebiegali 
obok, a gdy usłyszeli wielopiętrową 
wiązankę, natychmiast czynili to, 
co ich starsi koledzy. Widziałem za-
wodników, którzy przy linii bocznej 
uzupełniali płyny nie tylko piwem, 
lecz również czymś mocniejszym i to 
bez zagryzania i kibiców, którzy już 
w chwili rozpoczęcia meczu nie mie-
li kontaktu ze światem. Na jednym 
z meczów zauważyłem trójkę fanów, 
którzy na trybunach grali w karty. 
Dwóch siedziało twarzami do boiska, 
a trzeci aby uczestniczyć w grze siłą 
rzeczy musiał siedzieć tyłem do mu-
rawy. Nie przestali tasować nawet 
jak spotkanie się rozpoczęło. Tylko 
w momencie, kiedy rozlegał się gwiz-
dek i na trybunach obok podnosił się 
tumult, ten trzeci, nawet nie odwra-
cając się podnosił w górę zaciśniętą 
pięść, krzyczał: „weź mu zapier….” 
i wracał do kart. Nie zapomnę reak-
cji kibiców gości podczas jednego ze 
spotkań wałeckiego Orła. Przyjezdni 

mieli ogromne pretensje do arbitra, 
ponieważ nie ukarał piłkarza gospo-
darzy. A nie mogący pochwalić się 
wysokim wzrostem gracz Orła przy 
strzale po rzucie rożnym wspiął się 
po słupku i głową wybił zmierzają-
cą do siatki piłkę. Sędzia uznał, że 
przepisy nic nie wspominają o takiej 
sytuacji. 
Nestor wałeckich arbitrów Waldemar 
Redlich wiele razy opowiadał o sę-
dziowaniu, a „gwizdał” ponad 1000 
spotkań. Przyjeżdżał - jak mówił - na 
wieś rowerem, stawiał welocyped 
pod drzewem, na jednej gałęzi wie-
szał marynarkę, na drugiej spodnie 
i tak się ustawiał na boisku, aby za-
wsze mieć swój dobytek na oku. 
A często pod tym samym drzewem 
kibice urządzali sobie zakrapiany 
piknik. Więc popularny „Waluś” za-
dawał słuchającemu retoryczne pyta-
nie: „jestem ciekaw czy w takiej sy-
tuacji, przy bezbramkowym remisie 
na pięć minut przed końcem meczu 
podyktowałbyś „karnego” przeciwko 
gospodarzom?”. 
Z innych dyscyplin utkwiła mi w pa-
mięci moja pierwsza wizyta na zawo-
dach karate. Ponieważ sędziowie są 
wyposażeni w chorągiewki, którymi 
energicznie machając pokazują, któ-

ry zawodnik ich zdaniem jest lepszy, 
wydawało mi się, że podobnie zacho-
wuje się zawiadowca zaskoczony, że 
właśnie na stacji pojawił się pociąg. 
Niepotrzebnie podzieliłem się swoją 
opinią z działaczami wywołując ich 
zgorszenie. Teraz oczywiście wiem, 
że karate jest taką samą dyscypliną 
jak każda inna i wymaga ogromnego 
wysiłku podczas treningu, a praca ar-
bitrów skupienia. 
Na koniec o porodzie. Trafiłem na 
spotkanie trenerów - dyscypliny nie 

ujawnię - którzy „robili” małe pół 
litra. Na pytanie jaka to okazja od-
parli, że opijają pępkowe. Na kolejne 
pytanie komu urodziło się dziecko 
stwierdzili, że - tu pada imię trene-
ra - „urodził’ nerkowy kamień, więc 
warto to uczcić.  
Niestety kibice muszę jeszcze pocze-
kać, aby delektować się sportowymi 
zmaganiami, lecz kiedy już ten czas 
nadejdzie, oglądanie sportowej walki 
będzie „smakowało” jeszcze lepiej.

piotr

Wycieczka zagraniczna 
- rezygnować czy negocjować?

Dzisiaj nadal o sytuacjach związanych z koronawirusem, a mianowicie o możliwości zrezygnowania z wyjazdu turystycznego.

Jak do tej pory?

Zacznijmy od przepisu, który istniał w pra-
wie już na długo przed początkiem epidemii. 
W art. 47 ust. 4 ustawy z dnia 24 listopada 
2017 r. o imprezach turystycznych i powiąza-
nych usługach turystycznych wskazano, że 
podróżny może odstąpić od umowy o udział 
w imprezie turystycznej przed rozpoczęciem 
imprezy turystycznej bez ponoszenia opła-

ty za odstąpienie w przypadku wystąpienia 
nieuniknionych i nadzwyczajnych okolicz-
ności występujących w miejscu docelowym 
lub jego najbliższym sąsiedztwie, które mają 
znaczący wpływ na realizację imprezy tury-
stycznej lub przewóz podróżnych do miejsca 
docelowego. Podróżny może żądać wyłącz-
nie zwrotu wpłat dokonanych z tytułu imprezy 
turystycznej, bez odszkodowania lub zadość-
uczynienia w tym zakresie.

Do tego przepisu odniósł się w komunika-
cie prasowym z dnia 2 marca 2020r. prezes 
UOKiK Tomasz Chróstny wskazując, że 
w przypadku każdego wniosku o odstąpie-
nie od umowy biuro podróży musi sprawdzić 
czy zaszły przesłanki do takiego odstąpienia. 
Innymi słowy czy w miejscu, do którego kon-
sument planował lecieć, istnieje realne zagro-
żenie jego zdrowia. Jeżeli tak, biuro ma obo-
wiązek uznać roszczenie podróżnego. 
Pamiętajmy też, że sytuacja związana z epi-
demią zmienia się dynamicznie i wskazany 
przepis, który uzasadnia odstąpienie od umo-
wy w tym momencie nie musi dawać nam 
podstawy do odwołania wyjazdu, który miał 
mieć miejsce np. w październiku. 

Co na to tarcza?
Do kwestii odwołanych wycieczek odnosi się 
również tzw. tarcza antykryzysowa w art. 15k. 
Wskazano tam, że odstąpienie od umowy 
w powyższym trybie lub rozwiązanie przez 
organizatora turystyki umowy o udział w im-
prezie turystycznej, które pozostają w bez-
pośrednim związku z wybuchem epidemii 
wirusa SARS-CoV-2, jest skuteczne z mocy 
prawa po upływie 180 dni od dnia powiado-
mienia przez podróżnego o odstąpieniu lub 
powiadomienia o rozwiązaniu przez organi-

zatora turystyki.
Co to oznacza? Przede wszystkim ważny jest 
termin odstąpienia, który wynosi 180 dni i któ-
ry pozwala biuru podróży na zwrot pieniędzy 
niezwłocznie po tym okresie. Na zwrot taki na 
pewno więc poczekamy.
Możliwy jest jednak inny sposób wyjścia z ca-
łej tej sytuacji i to sposób również przewidzia-
ny przez ustawę. Mianowicie odstąpienie od 
umowy bądź jej rozwiązanie nie jest skutecz-
ne w przypadku wyrażenia przez podróżnego 
zgody na otrzymanie w zamian od organiza-
tora turystyki vouchera do realizacji na poczet 
przyszłych imprez turystycznych w ciągu roku 
od dnia, w którym miała się odbyć impreza 
turystyczna. Istotnym jest, że wartość takie-
go vouchera nie może być niższa niż kwota 
wpłacona na poczet realizacji dotychczaso-
wej umowy o imprezę turystyczną. 
Drugi sposób wydaje się o tyle lepszym roz-
wiązaniem, że nie wpływa na pogorszenie 
się i tak już złej sytuacji ekonomicznej branży 
turystycznej, a co ważniejsze daje podróż-
nemu możliwość wynegocjowania atrakcyj-
niejszych warunków przyszłej, nieodwołanej 
wycieczki.

radca prawny Piotr Machyński
machynski.kancelaria@gmail.com
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Po pierwsze cierpliwość
W ramach realizowanego przez internat PCKZiU projektu „Pasja sposobem na życie” wywiadu wychowankom internatu pod wodzą Małgorzaty 
Angel udzieliła Karolina Naja.

Kiedy pokochała pani swoją dzie-

dzinę sportu? Czy ktoś Panią zain-

spirował? 
- Pochodzę z Tychów, mieszkałam 
na osiedlu, które było umiejsco-
wione blisko jeziora Paprocany, 

była tam przystań kajakowa, na 
którą trafiłam wraz z koleżanka-
mi. Uczęszczałam wtedy do 5 klasy 
podstawówki. Swoje dzieciństwo 
kojarzę właśnie z tym jeziorem, 
spędzałam nad nim mnóstwo czasu 

wolnego. Dlatego zawsze fascyno-
wała mnie możliwość wypłynięcia 
kajakiem na środek jeziora. Tak 
postanowiłam rozpocząć treningi 
i spróbować swoich sił w kajakar-
stwie.

Ta pasja pochłania większość pani 
czasu, jest czas na inne zaintereso-

wania? 
- Na początku kariery treningi 
nie zajmowały dużo czasu, więc 
chętnie uczestniczyłam w różnych 
zajęciach, warsztatach, które były 
organizowane w szkole. Jednak 
z biegiem czasu, gdy moja kariera 
się rozwijała, a treningi wymagały 
większego zaangażowania, musia-
łam zrezygnować z dodatkowych 
zajęć, a czas wolny którym dyspo-
nowałam poza treningami i szkołą, 

poświęcałam na małe przyjemno-
ści, takie jak wyjście do kina, spo-
tkanie z znajomymi, przeczytanie 
książki. 

Co uważa pani za swój sukces? 
- Za sukces uważam to, że po uro-
dzeniu synka Mieczysława wróci-
łam do uprawiania sportu na świa-
towym poziomie. 

Jaką cechę powinno się mieć lub 
jaką kształtować, aby osiągnąć takie 
sukcesy? 

- Pierwsza przychodzi mi na myśl 
cierpliwość - jeśli jesteśmy zdeter-
minowani na sukces, ważne jest to, 
żeby być cierpliwym, ponieważ nie 
od razu widać efekty naszej pracy 
i zaangażowania. 

Gdzie spędza pani kwarantannę? 

- Jestem na zgrupowaniu w Portu-
galii, razem z cała reprezentacją 
podjęliśmy decyzję, że przedłuży-
my pobyt i nie wrócimy do Polski 
ze względu na obostrzenia, które 
są wprowadzone dla wyczynowych 
sportowców . W Portugalii mamy 
możliwość trenowania i dla nas jest 
to szalenie ważne. Staram się do-
stosowywać do wytycznych zwią-
zanych z koronawirusem w kraju, 
którym przebywam i mam nadzieje, 
że wszystko już niebawem wróci do 
normy. 

Dziękujemy za rozmowę, przesyła-

my gorące pozdrowienia i życzymy 
zdrowia

Wychowankowie 

internatu PCKZiU
Fot. archiwum Karoliny Nai

Dama 
z Wielkopolski 

nie żyje
Nie żyje Krystyna Łybacka, wieloletnia posłanka SLD, 
była minister edukacji, posłanka Parlamentu Europej-
skiego. Jedna z najbardziej znanych i szanowanych 
przedstawicielek świata polityki. Swój wkład miała tak-
że w rozwój Wałcza.

Posłanka Lewicy zmarła w ponie-
działek wieczorem w poznańskim 
szpitalu po krótkiej i ciężkiej choro-
bie. Miała 74 lata. Jej śmierć nie jest 
związana z koronawirusem. Była 
jednym z aktywniejszych polity-
ków. W rządzie Leszka Milera była 
ministrem edukacji (lata 2001-2004) 
i to w tym czasie udało się powołać 

Państwową Wyższą Szkołę Zawo-
dową  w Wałczu, o którą zabiegano 
między innymi w ministerstwie. De-
cyzja o utworzenia wyższej uczelni 
w Wałczu była jednym z ostatnich 
podpisanych dokumentów podczas 
piastowania najwyższego urzędu 
w MEN. 

PK

Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 20.04.2020r., 21.04.2020r. i 22.04.2020r. 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz w Biuletynie Informacji Publicznej 
(BIP – www.bip.walcz.pl) zostały opublikowane wykazy 
nieruchomości przeznaczonych do zbycia - sprzedaży.

http://www.tonytransport.pl
http://www.motoqznia.pl
http://www.bip.walcz.pl
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http://e-studioextra.pl/wierza-babilon

